Ne 14. 


= CERSA EA NE I. 


Ceny ogłeszeń: Na 1-ej 
stronie wiersz petito- 
T RE OŚĆ mk. 30— 
na III stronie mk, 25— 
na IV stronie mk. 20— 
nadesłane za wiersz) 
garmontowy mk, 50—| 
Drobre ogłoszenia po 
mk. 1.50za wyraz, Naj- 
mniejsze drobne ogło- 
szenie mk. 15. 


T 


Za terminowy druk ogło- 
szeń redakcja nie odpo- 
wiada. ś 

Redakcja i Administracja 
mieszczą się pod NE 4. 


przy ulicy Starososno= 
wieckiej w Sosnowcu. 


Rokowa 


Dąbrowa — Bedzin — Sosnowiec. 


DI: 


~ ~ Cena numeru mk. ai 
Sroda 9 marca 1921 roku. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


Ewka TTx „0 ró day. WEAK: 


Rok XIL o 


jAares dla listów i depesz 
„iskra“, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


Z przesyłką pocztową 
mk. 125 miesięcznie. 


‘Oddziały własne: W Będzi- 
nie ul. Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. Sien- 
kiewicza, 


| 


nia w Londynie JE 


zerwane. 


Niemcy żądają G. Śląska. — Armje koalicyjne na wymarszu. 


Londyn, 8 marca, 
(Tel. wł.) 
W Londynie vudbyły sę 


wczoraj dwa posiedzenia kon- 
ferencji aljantów z delegatami 
niemieckimi, pierwsze o godz. 
12 w południe, drugie około 5 
po południu, Imieniem delega- 
cji niemieckiej oświadczył dr. 
Simons, że Niemcy godzą się 
na zapłacenie odszkodowania 
wojennego według uchwał kon- 
ferencji paryskiej ale tylko 
pod warunkiem, że Górny Sląsk 
pozostanie przy Niemczech. 
Lloyd George oświadczył 
imieniem mocarstw koal cji, że 
aljanci pa to się nie godzą i 
zagroził Niemcom natychmia- 
stowym zastosowaniem środ- 
ków przymusowych, jeśli wa- 
runków nie przyjmą. 
Delegacja niemiecka, która 
obradowała wczoraj jeszcze 
późnym wieczorem nad odpo- 
wiedzią Ostateczną, jaką dać 
chce koalicji, zamierza dzisiaj 
wrócić do Berlina. Według 
komunikatu biura Reutera mo- 
carstwa zamierzają z dniem 
dzisiejszym rozpocząć opera- 
cje wojenne przeciw Niemcom 
t.j. ebsadzić zagłębie Ruhry i 
rozpocząć blokadę Hamburga. 


Chcdziło o G. Sląsk. 


* Londyn, $ marca. 


Na wczorajszy m posiedzeniu 
konierencii londyńskiej zazna- 
czył dr. Simons, że Niemcy 
gotowe są zapłacić dług wo- 
jenny przez pierwsze pięć lat, 
ale tylko pod warunkiem, że 
Górny Sląsk pozostanie przy 
Niemczech. 


Wywiązała się 
stad dyskusja: 
5 Lloyd George: „Przyjmuje- 


cie więc panowie uchwały pa- 
ryskie tylko mna przeciąg pię- 
ciu lat?" 
Dr. Simons przytakvje. — 
Lloyd George: „Ale przyj- 


mujecie tylko pod warunkiem, 
że Górny Slask pozostanie 
przy Niemcach?" 

Dr. Simons: „Tak!” 

Lloyd George: „A co się 
stanie, gdy Górnego Sląska 
nie otrzymacie?" 

Dr. Simons: „Wtedy pow- 
stanie nowa sytuacja!“ 

Lloyd George: „Włeściwa 
wysolsość odszkodowań, jakie 
zapłacić zamierzacie ozpaczoną 
ma być dopiero po pięciu la- 
tach?* 

S'mobs: „Nie mogą się na- 
tychmiast rozpocząć narady 
rzeczoznawców?” 


Lloyd George: „Czy pie mc- 


żecie dać przynajmniej jakiejś 
gwarancji co do przypuszcza|- 
nej sumy, jaką zapłacić chce- 
ciep" 

„ Simons; Niel’ 


Na tym zakończyło się po- 


siedzen'e. 


Okupacja Niemiec rozpoczęta. 


Paryż, 8 marca. 
(Tel. wł.) 
"Dziś rano otrzymały wojska 
koalicyjne, będące pod rozka- 
zami gen. Focha, rozkaz roz- 
poczęcia okupacji Niemiec. 


Düsseldorf, 8 marca. 


(Tel. wł.) 


Zajęcie Düsseldorfu, Rubrort, 
Duisburga i Bennath w toku, 
Do Neuss przybył 1 generał, 
40 oficer, 100 żołvierzy. W 
okolicy Koblencji znajduje się 
już 1500 żołnierzy koal'cyjoych. 


zajęcie Dyseldorfu. 
Warsżawa, 8 marca. 
(Tel. wł.) 


Dziś nadeszło do mia. spraw 
zagranicznych urzędowe za- 
wiadomienie, że ententa przy- 


Wrażenia z Wielkopolski 
| Pomorza. 


Z wycieczki dziennikarskiej. 


1. 

Dziś upływają dwa ty- 
godnie od chwili, gdy kil- 
kudziesięciu przedstawicieli 
| prasy całej Rzeczypospoli- 

= tej Polskiej uścisnęło dło- 
= nie swym kolegom po pió- 
= rze na dworcu w Poznaniu. 
/W najbardziej dziś pol- 

J l 


i 


skim mieście spotkali się 
dziennikarze polscy z wszy- 
stkich zaborów i w dniu 
tym nastąpiło zbratanie się 
serc tych, którzy się nie-- 
jednokrotnie nie znali lub 
też patrzyli na siebie okiem 
z nieraz z niedowierzania 
pełnym. Był, to moment 


stąpiła do 
uchwały. 
Wojska enteoty zaczeły się 


posuwać i zajęły Dyseldorf. 


wykonania swej 


Berlin, 8 msrca. 
(Tel. wł.) 


Dziś w godzinach rannych 
wkroczyła do Dys*ldoifn ka- 
walerja i auta pancerne fran- 
cuskie. 

Dziś o godz 2 po połvdoíu 
francuzi zajęli Duisburg i Ruh- 
rort. 


Ameryka w zgodzie 
z koalicją. 


New York, 8 marca. 


Prezydent Stanów Zjedno-. 


czonych Ameryki, Harding, 
odłożył swój plan zawarcia 
pokoju z Niemcami, nie chcąc 
stawać na drodze koalicji, któ- 
ra teraz gotuje się do wymu- 
szenia na Niemczech wypeł- 
nienia traktatu wersalskiego. 
(Ta wiadomość, która przekre- 
śla wszelkie nadzieje niemców 
na Amerykę, wywołała wielki 
niepokój w Niemczech. 


Przeciwkoalicyjna odezwa 
ministra niemieckiego. 


Berlin, 8 mar: , 
(Tel. wł.) 
Prezydent Rzeszy niem'ec- 
kiej, Ebert, wydał odezwę do 
narodu niemieckiego, podpisa- 
ną przez kanclerza Rzeszy, 
Febrenbacha, w której zarzuca 
koalicji dopuszczenia sięgwał- 
tu na marodzie niemieckim 
rzekomo przez „jawne złama- 
nie traktatu .pokoiowego*". 
Choć proklamacja kończy: 
się nawOlywaniem do spokoju, 
w całości jest podburzaniem 
do. ogólnych manifestacji prze- 
ciw koalicji, 


doprawdy niezwykły. Na- 
stąpiła wówczas unifikacja 
serc i dopiero obecnie, po 
powrocie z Wielkopolski i 
Pomorza, dokąd zaprosił 
nas syndykat dziennikarzy 
poznańskich, ocenić może- 
my doniosłość wizyty na- 
szej na ziemiach, nowym 
i niezwykłym życiem pul- 
sujących. 

Przybyliśmy do nich, ja- 
ko te ptaki z wiosną nad- 
latujące, jak pisano ©0 nas 
w dziennikach poznańskich, 
i wierzajcie, ujrzeliśmy w 
Wielkopolsce i na Pomo- 
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„I ragedja duszy 
kobiecej“ 


w..xoli głównej. H ENNY PORTEN: 


Podróż 


Program Nr. 11. 
Od 8 do 14 marca 1921 r. 


LEDA GYS 


przepiękna włoska prymadonna ekranu w 5-ciu 
aktowym dramacie o siinym nastroju 


<= m J a 
zQ |„Tyranja życia” 
se. NAD PROQRAM o Farai 


„ || Uroczystość edsłonięcia pomnika poległym Gór- 
" || noślązakom w Sosnowcu w dniu 19 Grudnia 1920 r. 


- NAD PROGRAM! 


Marka do Piekł 


Od poniedziałku 
7-go do 13-go 


|| marca 1921 r. 
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tragedja w 6-ciu 
częściach 


Dziś i dni następne 
Arcydzieło sezonu. 
słynnej wytworni „VERIBAS* w Rzymie 


„Następca tronu 
Ol! tancerka’ 


Wojenno - miłosny dramat w 6 cz. 
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rzu Wiosnę nowej odro- 
dzonej Polski. 

To też kiedy się pisze o 
tych pięknych wrażeniach 
w ciągu niespełna zaledwie 
tygodni dwu doznanych, 
niepodobna powstrzymać 
się od wyrażenia na wstę- 
pie podzięki najserdeczniej- 
szej kolegom wielkopolskim 
już nie za- przygotowanie 
wspaniałych wprost ban- 
kietów, rautów i przyjęć, 
ale za to, że umożźliwili 
nam poznanie tej części 
Polski- zmartwychwstałej, 
która, w porównaniu z in- 
nymi dzielnicami kraju na- 
szego. jest jak gdyby krai- 
ną z bajki... 

Byliśmy w Poznańskim i 
na Pomorzu niemal wszę- 
dzie. Przedstawicieli _ skro- 
mnego w Polsce szóstego 
mocarstwa witano -tam w 
sposób niezwykły. Zanotu- 
jemy 
dziennikarskiego, że na 
dworcach linji kolejowych, 
którymi . przejeżdżaliśmy, 


tylko z obowiązku“ 


Potężny film 


———— 


nas 


witały 
„władz, ludności, transparen- 


reprezentacje 


ty i sztandary narodowe, 
pochodnie, dźwięki erkiestr, 
ale, co najważniejsza, w 
powitalnych przemówie- 
niach wyczuwaliśmy  nie- 
zwykle gorącą miłość Oj- 
czyzny, w witających nas tłu- 
mach przedstawicieli wszel- 
kich warstw wyczuliśmy bi- 
cie serc tak szczerze polskich, 
taką miłością całego kraju 
pałających, że kłamstwem ` 
jest oskarżenie wielkopolan 
i pomorzan o szerzenie ja- 
koby nienawiści względem 
braci z innych dzielnic. 

Polaków z, Wielkopolski 
i Pomorza napawa tylko 
troska wielka o losy tych 
dzielnic, w których  wszel- 
kiego rodzaju łotrzykowie 
stworzyli sobie rendez vous 
iw których analfabeta wziął 
za łeb człowieka, reprezen- . 
tującego wiedzę. 

Stosunki w b. Kongre- 
sówce niepokoją wielce po- 
znańczyka, czy pomorzani- 
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~ u nas nie przez 
= tów, ale 


-zrozumiałe 


: całego życia bigos, 


y  jęcia 
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- sprawie plebiscytowej. 


` krotnie. 
miała głosować naprzód, emi- 
~ granci później. 
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= A jedgak ostrożność była zu- 


waż 
 granci przybywający z 
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_ wysilają się, ażeby onieśmielć 


| stwa: 


a CNE ODT BYC WY 


a; widzi on, że żyjemy tu- 
taj na trzęsawisku, w któ- 
rego przepastne głębiny ru- 
nąć może odbudowywana 
architek- 
fornali i agitato- 
rów róznego pochodzenia 


część gmachu państwa pol- 


skiego, Tędy najzupełniej 
są obawy, by 
na ziemie _jaknajbardziej 
polskie nie zjechali ci, któ- 
rzy z sejmu 'zrobić potrafią 
karczmę, z prawodawstwa 
narodu księgę nieprawdo- 
podobnych nonsensów, a z 
który 
my, naprzykład, w b. Kon- 
gresówce, nieprędko strawi- 


my. 


„U mas niema strajków, 
u nas niema bezrobotnych, 
u nas niczego się nie bu- 
rzy, jeno wciąż tworzy* — 
mówiono nam wszędzie. I 
nie było w tym ani'odrobiny 
przesady! Zastaliśmy tam 
rzeczy imponujące. 

Niezwykły rozmach, ol- 
brzymi nakład pracy, po- 
więcenie — wszystko to 
składa się na całość, która 


rr ST ` Miara a 274 7 ka 0% 


nakazuje nań, uczesfnikom 


wycieczki, wyryć w pamię- 
ci czytelników słowa, iż 
Wielkopolska i Pomorze 
muszą nam być wzorem. 
Nie z frazesu, jeno z gra- 
nitu buduje się nową i po- 
tężną Polskę. 

W kolebce -polskości, na 
ziemiach prastarych, w le- 
gendę osnutym kraju, na- 
prawdę powstajemy do no- 
wego życia. Czymprędzej 
otwórzmy tedy na oścież 
wszystkie drzwi domów i 
chat naszych, czad ze Wscho- 
du, z czerwonego raju idą- 
cy niechaj uleci tam, skąd 
ku nam przyniosły go wi- 
chry, a serca polskie i umy- 
sły niechaj ogrzeją promienie 
słońca, które zaświeciło, 
gdzie nam świecić poczęło 
przed wiekami. 

Z Wielkopolski i Pomo- 
rza przez usta dziennika- 
rzy stamtąd przybyłych i- 
dzie dziś ku społeczeństwu 
głos ostrzegawczy: zbudź- 
cie się póki czas! p 


A. Paciorkowski. 


Broń nas, Boże, 
od przyjaciół... 
Generał Haking przeciwko Polsce. 


Na ostatnim posiedzeniu tra- 
dy ligi narodów kwestja man- 
datu militacnej obrony Gdań- 
ska nie była dyskutowaną. 
Przyczynił się do tego rapo.t 


gen. Hakinga, komisarza Ligi 


w Gdańsku, którego streszcze- 
nie przesyła „Gaz. Warsz.“ p. 


_ Smogorzewski: 


„Nie można znaleźć — opo- 
wiada Haking—dostatécznych 
argumentów, skłaniających do 
oddan'a Polsce mandatu obro- 
ny Gdańska przed Rosją, po- 
nieważ Rosja nie jest w sta- 
nie zaatakować Gdańska od 


3 stony morza, a gdyby atako- 


wała od strony lądu, ta Pol- 
ska będzie miała aź nadto ża» 
z samą sobą i nie bę: 
dzie mogła podjąć się obrony 


Paryski „Temps“ wyraża u- 


 bolewanie z powodu, że oier- 
_. wszą decyzją powziętą w Lon- 
dynie była nieusprawiedliwic- 


na koncesja dla niemców w 
Organ 
Sód A pisze dalej: 

„ľa metodą nie zdołamy za. 
pewnić pokoju. Rządy sprzy- 
mierzonych postanowiły były 
zgodnie, że plebiscyt na Gór- 
nym Sląsku odbędzie się dwu- 
Ludpość miejscowa 


Niemcy za: 
protestowali przeciw tej, dla 
zabezpieczenia pokoju powzię- 
tej, decyzji i rządy zreasumo- 
wały pierwszą uchwał; i roz- 
porządziły, aby obie kategorje 
głosowały tego samego dnia. 


pełnie na miejscu, doświad- 
czenie bowiem zrobione w 
Szlezwigu wykazało, że emi- 
Nie: 
miec, zszeregowani, podburze- 
ni a często i opłaceni dobrze 


ludność i 
zamieszki. 

Dwa tylko są sposoby dla 
usunięcia tego niebezpieczeń- 
albo; emigranci winni 
głosować tego samego dala i 


wywołać poważne 


= to w pobliżu obecnego miejsca 
_ zamieszkania, aby 
_ wać całemi masami na teren. 


nie wpły- 


Sosnowiec, 9 marca. 


Gdańsza. Jeżeli Gdańsk byłby 
zaatakowany przez Niemcy, to 
ani Polska, ani żadne wielkie 
mocarstwo re jest w stanie 
temu przeszkodzić, tymbar: 
dziej, że wojska niemieckie 
zóstańą przyjęte z radością w 
korytarzu i Gdańsku. 

„Polska wreszcie nie prag- 
nie otrzymać mandatu w cełu 
obrony Gdańska, lecz w celu 
zniszczenia iego narodowego 
charakteru (17) ı do zmuszenia 
po do połączenia z Polską. 
Otóż niemcy są lepszym: admi- 
nistratorami i są pracowitsi, 
niż polacy i wobec tego Gdańsk 
odda większe usługi Polsce, 
jeśli nie będzie mu się narzu= 
cało charaktecu polskiego". 

ę | 


- SPRAWY G. SLĄSKA, 


= _ prasa franeuska o plebiscycie. 


plebiscytowy; lub też wedle 
brzmienia traktatu, każdy wy: 
chodźca głosować ma w gmi- 
nie, w której się urodził, lecz 
ludność winpa już przedtem 
spokojnie oddać swe głosy, 


zanim nowi przybysze będą 
mogli żorganizować manife- 
stacje. 


fiako argument przytaczają 
Niemcy, że zgłosiło się ty!ko 
180,000 emigrantów, zamiast 
350.000, na których Dczono. 
Czyż jednak już 5 do 6 tysię- 
cy ludzi, zdecydowanych sfał- 
szować plebiscyt, nie potrafią 
w każdem z przemysłowych 
miast Górnego Sląska wywo- 
łać rozruchów, z którymi nie 
dadzą sobie rady wojska 
sprzymierzeńców, wysłane dla 
zabezpieczenia pokoju? 


Drugim argumentem ma być 
fakt, że Aaglja, która dotych: 
czas nie była wcale reprezen- 
towana wojskowo na Sląsku 
wysłała tam obecnie cztery 
bataljony. Lecz test to tylko 
zastosowaniem się do paragra- 
fu 2, traktatu pokojowego, 
który wymaga, ażeby strefa 
plebiscytowa była strzeżoną 
przez wojska wszystkich 
panstw sprzym erzonych, i nie 
można przypuścić, ażeby Aogija 
weszła z Niemcami w układ, 
wedle którego wyśle cztery 


f 
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aa a e E STA NENA E NE C ME 
a 
bataljcny wzamian za konce- 
sję przyznaną Niemcom“, 
Wstrzymując się od dalszej 
dyskusji „Tempś* kończy jak 
następuje: 


PRD. PE M tw .1ę 


U $ » 
rządy sprzymierzone udzieliły, 
Niemcom *oporaym koncesji, 
do której pie mieli prawa. 
miejmy się na baczności i 
podwójmy czujność naszą w 


„Ponieważ polacy na Gór- chwili gdy pa porządek kon- 
nym Sląsku spotykają tyle ferencji wejdzie kwestja od- 
przeszkód, podwójmy naszą szkodowań”. 
sympatję "dla nich. A §gdy U 


R" Kalendarzyk. 


| a | <<uilm ua. M 


. 


Dziś Franciszka 


9 
środa 


Jutro 40 męczenników 
Wsch. słońca 6 m.28 
Zachód ,„ 5 m.54 


Oddaj, coś ukradi! KRONIKA. 


Zwrot zagrabionego mienia. 


Prace polskiej komisji re- 
windykacyjnej Zaczynają wy- 
dawać rezultaty pozytywne. 

W tvch dnisch wysł>re be- 
dą z Niemiec do Polski trzy 
wagony motorów elektrycznych 


w tej liczbie 12 motorów, 
wziętych « fabryki Poznań- 
skiego w Łodzi, jeden z fa- 
bryki cementu „„Wysoka* o- 
raz 25 mihiejszych motorów, 
pochodzących z fabryk 
łódzkich. s 


Wkrótce wysłane będą rów: 
nież walce, zabrane ze szkoły 
rzemieślaiczej w Łodzi oraz 
20 motorów tramwajowych z 
Warszawy, które obecnie by: 
ły w użyciu przy 
w Dreznie. . i 

Wielki turbogenerator z fa- 


biyki Poznańskiego 0 sile 
3.000 kilawatów, w polowie 
zdemontowany, wysłany bea 


tramwajach - 


Wiesbadeo, 8 mèrca. 


dzie w ciągu miesiąca do 
Ludyikachafen. 

W piątek „Kriegsleder 
Aktiengesellschaft* wysłało z 
Brina wagon z ładunkiem 
10.489 kilogramów, w tym 


7000 kilogramów pasów tran- 


smisyjpych skórzanych i par- 
cianych. Pozostały ładunek 
S«łada się ze skó do użytku 


techniczuego, 


Wagon ten przybędzie przez 
Zbąszyn do Polski pod kog- 


tróolą spscjalnie delegowanego 
z Wiesbadenu inż Suskiego. 


Delegat polskiego komisa- 
rjaiu  rewindykacyjnego, -p. 
Pawlikowski, rozpoznał i ze- 
trzymał w Berlinie zapakowa- 
ny i gotowy da wysłania tur- 
bogeuerator o sile 2,600 kilo- 
watów, zrabowany przez niem- 
ców w cementowni „Wołęń”. 


Walka ze zbytkiem. 
| „Ograniczenie spożycia na całym terenie 
„ Rzeczypospolitej. 


Warszawa, 8 marca. 
$ 


(Telef. od wł. koresp ) 


Ministerjum aprowizacji o- 
głosiło dziś nowe rozporzą 
dzenie, ograniczające spożycie 
na całym terene Rzeczypo- 
spolitej. 

Pieczywo. Zakazano wy- 
pieku wszelkiego pieczywa po 
za chlebem i Lulkami. 

W restauracjach niewolno 
podawać więcej niż 1 Fawa- 
łek chleba lub 1 bułkę, wagi 
40 gramów, w kawiarniach zaś 
i cukierniach wolno poda- 
wać najwyżej 120 gramów ua 
osobę. ) 


Cukru zakazano używać 
we wszelkich jadłodajniach i 
w każdej formie. x 


Nabiał wolio podawać 
tylko od 8 do 1% rano i od 7 
do 9 w'eczorem, przyczym nie 
podawać więcej niż '2 kawałki 
masła po 15 grm. na osobę. 


Mięso. Zabroniopo całko- 
wicie sprzedaży i konsumcji 
mięsa w Środy i piątki. Wy- 


rób szynki, poledwicy, i t. p. 
wzbroniony. Wolno wyrabiać 
tylko kiełbasę, kiszkę paszte- 
rowa | kaszaną i Serdelki. 
Obiady maią być wydawa- 


ne od l da 5 z 2 dań, a ko- 
lacje od 7 do 1l-ej; w czasie 
ob'adu porcji wydawać nie 


wolno; w czasie kolacji wolno 
wydawać 2 porcje, z których 
jedna tylko może być mięsna, 


Łakcci | owoców zagra- 
nicznych sprzedaż i spożycie— 


wzbronione, jak również za- 
broniono wszelkich. truaków 
zagraniczaych, jak: likiery, 


wiro szampańskie i t. p. 

Kary. Za naruszenie prze. 
pisow odpowiada” nie tylko 
-vłaáciciel, lecz i konsument, 
któczy będą karani grzywną 
do 1 miljoca marek lub wię- 
zieniem do 6 mies. 

Na wszystkich stolikach w 
cukierniach i restauracjach 
muszą leżeć powyższe przepisy. 


Miasta a walka z drożyzną. 


Magistrat i rada miejsxa m. 
Włocławka wystąpiła z inicja- 
tywą zwołania w ciągu 3 ty- 
godni zjazdu Związku miast 
pod hasłem obrony gospodar- 
ki miejskiej oraz walzi ż dro“ 
Żyzną. 

Miasto Włocławek zamierza 
wystąpić na tym zjeździe 2 
następującymi wnioskam:: 

Celem zapewnienia miastom 
dostatecznych rorm aprowiżza- 
cyjnych i w celu hezwzględ- 
nego zwalcżebia lichwy żyw. 


nosściowej, uprawianej przez 
producentów rolnych, zjazd 
Związku miast polskich u- 
chwala: 


1) Nawiązać jaknajściślejszą 
łączność i współpracę z zain- 


j 


Warszawa, 8 marca. 


a) Centralnym Związkiem pol- 
skiego -orzemysłu, górnictwa, 
handlu i finansów, 

b) Związkami zawodowymi. 

c) Związkiem konsumentów. 


2) Utworzyć z przedstawi- 
ciel: tych 3 organizacii, oraz 
przedstawicieli Związku miast 
stałą radę gospodarczą miast. 


Nadto projektowane jest za- 
wiązanie syndykatu miejskie- 
go, skup ającego w swych rę- 
kach całkowitą ilość wytwo- 
row przemysłu i produktów 
górnictwa, oraz zwrócenie się 
z omi do sypdykatu rolnicze- 
go w celi wymiany na pro- 
dukty wiejskie, a w razić od» 
mowy, lub nie dojścia do po» 


teresowanymi w tym wząlę- rozumienia, skierowanie tych 
dzie organizacjami, a miano- artykułów na rynki zagranicz- 
wicie. ne z pominięciem wsi, 
/ s S 
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a ich rodzin. 


„kim echem po całym 


Ograniczenia w zakła- 
dach jadłodajnych. Do- 
wiadujemy się ze źródła mia- 
rodajnego, że wkrótce zosta- 
bą wydane nowe, a właściwie 
wznowioce zostaną ogranicze- 
nia spożycia w zakładach ja- 
dłodajnych, t. j. restauracjach, 
kawiarniach, cukieroiach i t, p. 
Między iaoym w godz. 1 —5 
popoi, podczas wydawania 0- 
piadów wolno będzie restaura- 
cjom podawać gościom tylko 


jedną potrawę z karty bez 
wyboru. Pozatem od godz, 
5 — 7 wiecz. niewoioo będzie 


wydawać z bucha, źadnych 
potraw, wreszcie mają Dastą- 
pić pewne ograniczecia co do 
zakąsek. ^ 


Cukier w jadłodaj-= 
niach. Jak nas poinformowa- 
no, mioisterjum aprowizacji 
nosi się z zamiarem udzielania 
zakładom jadłodajnym pozwa= 
łenia na podawanie cukru do 
herbaty i kawy. Zarządzenie 
to zawisłe jest od ostateczne- 
go obrachunku, czy zapasy cu- 
kru pozwolą na {tego rodzaju 
ulgę pod względem aprowiza- 
cyjnym. 

Demobilizacja. Biuro 
prasowe ministerium spraw 
wojskowych” komunikuje: 

W związku z postępującą 
naprzód demobilizacją armji 
i przejściem do normalaego try- 
bu pracy pokojowej w wojsku, 
zarządził minister spraw woj- 
skowych jeb. por. Sosnkowski 
rozkazem z dm. 2-go [marca 
1921 r Licz. 1229,21. B. P: 1. 
natychmiastową redukcję per- 
sonelu (t. j. oficerów ! urzędni- 
ków wojskowych) w M. js. 
Wojsk. o 20 proc. obegnego 
stanu faktyczuego. 

Redukcja ta stanowi jeden 
z etapów do dalszej redukcji 
personelu w M. S. Wojsk., któ- 
rą pociągnie za sobą będąca 
w opracowaniu reorganizacja 
ministetjum spraw wojsko- 
wych. 


Sprawa nadużyć na 
poczcie. Głośne nadużycia 
na poczcie w Będzinie zdoła- 
no wykryć w sierpniu ubie- 
głego roku. 


Wczoraj sąd okręgowy pod 


przewodnictwem „sędziego Wi. 
towskiego, z udziałem sędziów 
M. Walewskiego i E\ Łuńskie- 
go, sekr. Majewskiego, oraz 
podprokuratora M. Płazy roz- 
patrywał tę sprawę wobec sa- 
h, przepełnionej publicznością. 
"Na ławie oskarżonych zasia- 
dło 10 osób: Stanisław Gawło- 
wski, Antoni Spoto, Marjaa 
Toczkowski, Fraaciszek Kisie- 
la, funkcjonarjusze pocztowi. 
M. Polokiewiczówna, służąca, 


Fraaciszek Błaszczyk, paser i 


inni. 
W sprawie tej zbadano 22 
świadków. 3 
Oskarżonych bronili pp. Fo- 
rolle, Jędrzejewski, Kon i Heft- 
man, ć 
Oskarżeni zachowywali się 
spokojale, gdy jednak podpro- 
kurator zażądał kary śmierci 
rozległ się płacz oskarżonych 
Obrońcy nato- 
uniewinnienia 
ewentualnie 


miast żądali 
swych klijeatów, 


zastosowania kary łagodniej- - 


szej; 

Sąd po godzianej naradzie 
ogłosił wyrok, | którego mocą 
Stanisław Gawłowski, {Antoni 
Spoto, Marjaa Toczkowski ı 
Franciszek Kisiela, urzędnicy 
pocztowi, zostali skazani na 4 
lata ciężkiego więzienia, M. 
Polakiewiczówna na 8 miesię* 
cy, resztę oskarżonych zą 
uniewinnił. ` 


Walka z paskarstwem, 
zainicjowana szczęślwie w 
Warszawie, odbiła się sze 
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. (Najbardziej zapewne ` pocieszy 


mas wszystkich wiadomość, że 
wywołała opa wielkie poru- 
szenie wśród włoścjan i obv- 
wateli, którzy pod wpływem 
strachu obniżyli cenv na prc- 
dukty wiejskie. W Miechowie 
naprz. cena korca zboża zni- 
żyła sie nagle o 2 tys. mk.! 
Daj Boże, aby po rozpoczę* 
ciu walki w miastach przenie- 
Siono ją na teren naszych wsi. 


"TRewizję. Wczoraj od sa- 
mego rana odbywały się w ca» 
łym Sosnówcu rewizje i po- 
szukiwania składów  paskar- 
skich. 

Wyniki tej akcji, zakrojonej 
na szeroką skalę, a prowadzo- 
nej przez naczelnika okręgo: 
wego urzędu walki z lichwą 
p. Brzozowskiego, podamy w 
numerze jutrzejszym. 

Losy Tow. artystycz- 
nego. 
nie miejscowym 
"T-wo artystyczne, które z 
wybuchem wojny zawiesiło 
swą działalność. Przed kilku 
tygodniami grono dawnych 
członków T-wa powzięło myśl 
wskrzeszenia działalności. Zor- 

anizowawszy tymczasowy ko- 
mitet, dla osiągnięcia niczbęd- 
„ych funduszy w- celu zapo- 


egzystowało 


czątkowania akcji, — urządzo- 
no zabawę taneczną i zebrano 
czystego zysku przeszło 10 


ys. marek, Następnie tymcza- 
sowy komitet zwrócił się do 
b. prezesa T-wa, a obecuego 
wiceprezydenta p, Zaleskiego, 
z prośbą o zwołanie ogólnego 
zebrania, celem ustalenta in- 
wentarza, który był dość po. 
każny i kosztowny, gdyż T-wo 
posiadało fortepjan, krzesła 


, it. p. l oto dobre poczynanie 


s 


trafia na przeszkody. Były p. 
prezes, a Obecny wiceprezy - 
ddent p. Zaleski komunikuje 
tymczasowsmu komitetowi, że 
zwołanie ogólnego zebrania 
jest teraz nieaktualoe i że 
zwołane będzie... w maju. 
Ponieważ ostatni zwrot przy- 
jąć można za drwiny i złośli- 
woŚĆ, — przeto tymczasowy 
«komitet winien na swoją rękę 
zwołać ogólne zebranie i wów- 
czas zażądać sprawozdania z 
działalności i zwrotu inwentarza 


Z ra miejskiej Bę- 
PL teg czwartek dn. % 
marca o godz, 6 pop. odbędzie 
się posiedzenie rady m, Bę- 
-dzina z następującym porząd- 
kiem dziennym: 

1) odczytanie prot. poprzed. 
posiedzenia; 

2) sprawozdanie z posiedze? 
nia sądu rozjemczego z elektr. 
„gosnowiecka; 

3) sprawa budowy łaźoai i 
{wybór komitetu budowy; 

4) wybór kandydatów 
„ławników sądu okręgowego; 


na 


W r OE CEED WSJ: 


Przed wojną na tere-' 


i it > ZAEYÓWNE owi CZK 
5) wybór delegacji na zjazd 
związku miast; f 
6) wnioski magistratu: a) o 
podatku od piwa przywożone- 
go i spirytualji; b) o podatku 
od przyrostu wartości własno- 
ści nieruchomej, 
w, 


Na dobrej drodze. Il-gie 
Towarzystwo pożyczkowo-o- 
szczędnościowe w Sosnowcu 
porzuciło zamiar likwidacji i 
zamierza nietylko rozpocząć, 
lecz | rozwiaąć swoją działal- 
ność. W celu uruchomienia le- 
żących kapitałów oraz w celu 
przyjścia z pomocą swym człon- 
kom Towarzystwo to zakupiło 
w Łodzi większą ilość białe- 
go towaru, który rozsprzeda 
swytu człońkom po cenach 
własnych, które, o ile się zda- 
je, będą o połowę niższe od 
cen, pobieranych w sklepach 
sosnowieckich. 

Pragmący nabyć ten towar 
Członkowie musżą się zapisy- 
wać i skłądać zadatki w go- 
dzinach biurowych. 

Stowarzyszenie loka- 
torów. Niniejszym zawiada- 
mia swych człooków, że dla 
wzajemnego udogodnienia z 
dniem 7 b. m. rozpoczyna 
przyjmowanie lokatornego, dla 
wręczenia właścicielom nieru- 
chomości. 


O podział artykułów 
skonfiskowanych. Od kil- 
ku miesięcy rozdziałem arty- 
kułów spożywczych, skonfi- 
skowanych przez policję miejĄ 
scowym i pozamiejscowym pā- 
skarzom, zajmuje się urząd sta- 
rostwa, Funkcje tę spelniał 
dawniej urżąd walki z lichwą, 
dzieląc artykuły konfiskowane 
między instytucje społeczue, 
szpitałe, no I swoich funkcjo- 
narjuszy. Chodzą po mieście 
pogłoski, że artykuły, te t. j; 
masło, m'ęso, tłuszcze, jaja — 
ieżą obecoie po kilka dni, a 
czasem tygodni i dopiero woń 
Zspsutych produktów nasuwa 
myśl o konieczności rozdziału, 
— tylko, że instytucje wów- 
Czas przydziału nie łakną, a 
nawet urzędnicy, słypni ze 
swej niewybredności, rezygnu- 
ją z okazywanego im faworu. 

Posiedzenie rady miej- 
skiej. Jutro, o godz. 5 pop. 
odbędzie się w sali skarbowej 
magistratu posiedzenie rady 
miejskiej. 

Przypominamy, że zebranie 
to naznaczone jest w drugim 
termidie 1 odbędzie się bez 
względu ma ilość przybyłych 
radnych. 

Kina na plebiscyt zlo- 
żyły w komitecie dąbrowskim 
ofiary następujące: kino „Ve- 
nus“ mk. 14 tysięcy, „Kometa“ 
14 tysięcy i „Odeon* 11 tys. 
Ofiary te pochodzą z po*wyż- 
szonych cen biletów. 
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Kartofle będą. Dowia- 
dujemy się, że „Puzapp', przy- 
rzekł dąbrowskiemu wydziało- 
wi aprowizacyjnuemu dostar- 
czenie kartcfli, z czego b. 
chętnie skorzystano. Cena po- 
dobno jest dość wysoka. 

Pesymiści utrzymują, że ter= 
min dostawy jest dosyć daleki 
i kartofle wcześniej jak w po- 
łowie kwietnia nie nadejdą. 

Bardzo jest możliwe, że 
prędzej od dostawy kartofli 
przez „Puzapp* doczekamy 
się... nowych. 


Gdzie jeet pesterunek 
elektrowni? Tam, gdzie 
najciemniej! I aby goodnaleść, 
trzeba szukać ześwsecą. edni 
twierdza, że. iampki się nie 
świecą z powodów oszczędno= 
ściowych, inni zaś utrzymują, 
że €lemność tam panuje dlas 
tego, aby dąbrowianie nie zas 
wracali w nocy głowy montes 
rom. Możeby zarząd elektrow= 
n: zechciał wyjaśnić tę Sprawę? 


Kradzież, Na sobotnim 
wieczorowym przedstawieniu 
w teatrze zimowym, k:edy dyr. 
Czarnecki był zajęty przy u- 
stawianiu dekoracj', pozosta 
wił w damskiei garderobie 
palto zimowe z fokowym koł= 
niefzem, które w dowód sym- 
patji zabrano mu na pamiątkę, 
A że grali wtedy „Tajemni- 
czego 'Dżemsa* sztukę zło- 
dziejsko-kryminalną, na którą 
prawdopodobnie przyszedł ja- 
uig faehówiec dla zapoznania 
się z nig, — miał ułatwiona kra- 
dzież, gdyż większość artyśtek 
była zajęta w teatrze popular- 
nym, a w tym teatrze, udział 
brały tylto dwie, które były 
na scenie w tym czasie. 


Przemytnicy, wydałe- 
ni z pasa granicznego. 
Dalszy ciąg listy sosnowiecaiej: 
95, Mateja Barja, 96, Mendora 
Franciszka, 97, Mitelman Abram 
98. Miśkiewicz Tomasz, 99. Ma- 
lara Jan, 100. Majtalis Cecylia, 
101. Marc Franciszek, 102. Ma- 

"tura Władysław, 103, Merku- 
les Wolf, 104. Nowak Abtoni, 
105 Nowak Marja, 106. Naw. 
rot Hercla, 107, Niemczyk 
Piotr, 108. Opara Elżbieta, 109. 
Otomińska Antonina, 110. Oto- 
mińska Jadwiga, 111. Przybyl- 
Ska Teodora, 112. Potvka Raj- 
mnud, 113. Plewniak Ludwik, 
114. Ptasznik Moszek, 115. Pie- 
tras Marja, 116. Paliga Anna, 
117. Piecha Antonina, 118. Pen- 
cznał Stanisława, 119. Piecka 
Klara, 120. Pietrasińska Marja, 
121. Pierc Henryk, 122. Piętka 
Józef, 123. Przybylak Teodor, 
124, Piotrowski Bolesław, 125. 
Parzyński Tomasz, 126, Paks 
Anna, 127. Rotz Jadwiga, 128. 
Reinberz Izrael, 129, Rabino- 
wicz Salomeja, 130. Radwan 
Anastazja. 
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Teatr zimowy. ”, Jenerał 
huzarów“, 'pełńa humoru ope- 
retka w wykonaniu całego ze: 
społu ukaże się na dzisiejszym 
przedstawieniu, 
tańcami. 

„Tajemniczy Dżems*, które- 
go premjera ofbyła sie w ze- 
szłą sobotę i który został tak 
życzliwie przyjęty przez słu- 
chaczów, powtórzona będzie 
na jutrzejszym przedstawieniu, 

piątek „Księżniczka czar- 
dasza“, która wystąpi po ksią* 
żęcernu, bo obdarzy publicz- 
ność muljonówkami. Cztery 
miljonówki rozlosowane bedą 
i rozdane szczęśliwym wybrań- 
com fortuny. 

W sobotę premjera „Słod- 
kie dziewczę“, melodyjna ope- 
tetka Zichera. 

W. niedzielę, jak 
dwa przedstawienia, 

Teatr popularny, tani, 
przy ul. Kościelnej przygoto- 
wuje na nadchodzącą sobotę i 
niedzielę dwie zajmujące sztuki. 


„Kochany Augustynek‘, 
w Będzinie grany będzie 
jutro w teatrze Corso. Prze- 
piękna muzyka Falla, jak i 
otyginalne libretto składają 
się na całość bardzo zajmi: 
jaco. 

„Zażarty automobili- 
sta w Ząbkowicach gra- 
ay będzie w miejscowej ṣa- 
li teatralnej w piątek 11 b. m. 


* 
zwykle, 


Telegramy. 


Rokowania- pokojowe. 


Warszawa, 8 marca, 
(Tel. wł.) 

Dziś przy porozumiewaniu 
się z Rygą za pomocą aparatu 
Juza otrzymano zawiadomienie, 
że rokowania pokojowe idą 
normalnie. 

Rząd polski delegatom swym 
żadcych instrukcji nowych nie 
wysłał, 


Rewolucja w Rosji. 


Dziś stacja radjo-telegraficz- 
na warszawska przejęła radjo 
bolszewickie z Moskwy dato- 
wane 7 ym marca, z którego 
wynika, że Moskwa znajduje 
się całkowicie w rekach bol- 
szewików, w Petersburgu zaś 
pełnią tunecje władze boisze- 
wickie. 

Marynarze z Kroosztatu w 
dalszym ciągu atakują fort 
„Krasnaja Gorka“. 

„ (Depesza powyższa potwie:- 
dza całkowicie nasze informa- 
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„cje, podane w numerze wczo= 


raiszym | zadaje «łam telegra- 
mom „własnym* różnych re: 
wolwerów w rodzaju „Kucjer- 
ka Krakowskiego“. O dokład- 
ności I szybkości naszych in- 
formacji czytelnicy mogą się 
przekon”Ć niemal codziennie, 
porówonywuiąc nasze telegra= 
my z telegramami innych pismè 
Przyp. red.) 


Lecznica 


chorób kobiecych 
Da I EYSYMONTTA 


SOSNOWIEC, ul. Małachowskiegp 
„e 11. 


chorych 10-1215- 7 


DOKTÓR 


Marja DZIERŻANOWSKA 


choroby kobiece i akuszerja 


Dąbrowa Górnicza 
(na Red=nie) róg Sławkowskiej 
i Król. Jadwigi. Ą 

Przyjmuje od 4—7 p p. 


Dr. Medycyny 


WASYH KEKAŁO 


specjalne choroby weneryczne, 
skórne. moczopłciowe Badania 
krwi Preparat 606 i 914 
(Neosalvarsan). 
Przyjmuje środy i piątki od 10—11 
pp i od 5—7 wiecz., w dni po= 
zostałe od 12—2 po południa 
i 5—7 w. w dni świąt. od 10—1pp. 
BĘDZIN, ul. KOŁĄTAJA 33, 


OKULISTA 
D r. medycyny 


L.Cwibak. 


Będzin, ul. Kołłątaja Ne 30 


przyjmuje ocznych chorych €o= 


dziennie, oprócz niedziel, od 121/, 


do 2 popoł. i od 6-ej do 7 wiecz. - 


Podpalaczka. 


> POWIESŚC. 
14. 


Ricoux pa słowa te pogrąe 
sżył się w zadumę. 
Czy nie wiesz pan 
ciągnął sędzia dalej — ile pie- 
niędzy mogło wówczas znaj- 
dować się w kasie pana La- 
broux? _ 

— Wiem, gdyż w chwili od- 
jazda robiliśmy właśnie racbu- 
nek. | 

— Jakaż była suma pienię- 
dzy? ~ 

— Sto dziewięćdziesiąt ty- 
sięcy, dwieście pięćdziesiąt 
trzy franki i hiec centymów. 
W kasie zaś u mnie znajdo- 
walo się pięć tysięcy franków, 


~ które ocalały, poniewaź zabra- 


łem je do siebie. 


— Czy suma, o jakiej pan 


mówisz, była w biletach ban- 
«kowych? 


się w kasie? 
ię pä chwile. 
27 ELi 


BABE" 


— Nie, nie ja jeden. — 


— Czy podczas nocy sama 


odpowiedział — dwie osoby była tylko w fabryce? 


jeszcze obecaemi były przy 
dokonywaniu rachunków. 

— Jakież to były osoby? 
Jakób Garaud, nadzorca 


fabryki i była odźwierna, Jo- 
anpa Fortier. 
Twarz sędziego rozjaśniła 


się z zadowolenia, 

— Tak... tak — mówił dalej 
Ricoux. Wiedzieli o tem, prócz 
mnie, ]Joaana i Jakób, który 
zginął dla ocalenia tych pie- 
niędzy i papierów pana La- 
broux. 

— Lecz jakim sposobem i 
dlaczego oskarżona Fortier 
znajdowała Się w gabinec'e wła. 
ściciela fabryki wtedy, gdy 
pan zdawałeś rachunek? 

— Pan Labroux przywołał 
ją, chcąc wydać odpowiednie 
rozkazy przed wyjazdem. 

— Czyś pan pewien, że ona 
usłyszeć mogła wymówioną 
sumę pieniędzy? 

Tak, panie, najzupełniej. 

Czy Joanna Fortier po- 
sladała klucz od pawilonu? 

— Zarówno jak i klucz od 
gabinetu, ponieważ uprzątała 
w pokojach właściciela fabry- 
ki, Wszystkie klucze miała za: 
wsze przy sobie, gdyż w nocy 
jej obowiązkiem było dozoro- 
wać wokoło podwórze i bu- 
dynki: 


Zupełnie sama. 

— Ach} Cóżya nieroztro- 
poość, doprawdy ze strony 
właściciela!.. 

— | ja jestem tegoż samego 
zdania, pacie sędzio — rzekł 
kasjer. 

Kobieta nie posiada ani siły 
fizycznej, aoi moralnej władzy 
do spełniania podoboych obo- 
wiązków stróża i nadzorcy. 

— Niejednokrotnie też zwra- 
całem na to uwagę pana La- 
broux — dodał Ricoux — któ- 
ry ostatnio postanowił oddalić 
Joannę. 


— Jakiż był, według pań- 
skiego zdania, charakter tej 
kobiety? 

— Lichy, nie wart wiele, 


Fortier była wyniosła, dumną, 
ambitoą, zamkniętą w sobie i 
obrazliwą. 

— Czy odebrała jakie wy- 
chowanie? 

— Elementarne, panie sędzio 
mimo to jednak pozowała na 
coś wyższego, posiadała ma- 


niery aieodpowiednie jej po- 
chodzeniu i klasie. 

— Miała dzieci? 

— Dwoje.. chłopca, który 


się chował przy niej i córkę 
maleńka, oddarą mamce do 
wykarmienia. . 


— Mąż jej został zabitym w 
fabryce, nieprawdaż? 

— Tak, lecz przez swą wla- 
sną nieostrożność i wynagra- 
dzając ów wypadek, pan La- 
broux powierzył 
Joannie. Oddalając ją mówił, 
że bez śródków do życia jej 
nie pozostawi, Przed wyjazdem 
do Saint-Gervais przyrzekł po- 
starać się dla niej o obowiązek. 
Prócz tego, żamierzył przezna- 
czyć dla niej pewną sumę p'e- 
niędzy, jakaby pozwoliła zyć 
jej w spokoju bez troski, za- 
nim wynaleść by mogła nowe 
jakie zajęcie.  Wynagrodziła 
wu za to, zabijąc go! 

Sedzia zwrócił się teraz do 
prokuratora ı urzędnika policji, 
obecoych prey badaniu. 

— Widzicie zatem panowie» 
rzekł, że wszelka wątpliwość 
okazuje się tw niemożebną! 
Miałem słuszoość twierdząc, iż 
zemsta nie była jedynem czyn- 
niklem popełałoaych zbrodni, 
podpaienia i morderstwa. Jo- 
anna Fortier uplanowała sobie 
okradzenie przygotowawszy 
wszystko do wzniecenia poża- 
ru, poszła dò pawilorn otwe- 
rzyć kasę i zabrać pieniądze, 
a potem porłożyła ogień. Wv- 
biegając z gabinetu spotkała 
pana Lebroux, który nadjechał 
niespodzianie i wymierzyła mu 
cios w piersi, Wszak to się 


to miejsce ' 


wydaje panom zarówno jak 
mnie, nie ulegającem zaprze- 
czeniu? 


A czy kasa żelazna zapytał | 


prokurator była tego rodzaju, 
iż aby ją otworzyć lub wyłae 
mać wiele siły było potrzeba? 
Czy kobieta była w stanie te« 
mu zaradz'ć? Musimy to wie- 
dzieć koniecznie, ponieważ w 
przeciwnym razie rodzi się' 
przypuszczenie, iż Joanna For- 
tier miała wspólnika. 

— Kasa żelazna — odpowie” 
dział Ricoux — mimo, iż zie 
mykała się dobrze, nie stawia” 
ła wielkiego oporu, Była ona 
starej kOostruwćji. Nieraz zwra» 
całem i na to uwagę pana La- 


broux. Kobieta tak silna fiu * 


życznie, lak joanna, mogła do-- 
kopać włamania. 
Sądzisz pan iż skore 
uprzątną gruzy fabryki, będzie 
można, odnalęść szczątki tej 
kasy? r 
— Przypuszczam — rześł 
Ricóux, ponieważ żrob ouą Dy» 
ła z biachy żelaznej. 
— Co?... z blachy żelaznej? 
— Tak, panie. 


TP aż 


+ 4 
PA WIĘ 


e AA 


a z d Mos <a p 


i drei ER N f NZS O CER A 4 e 29 44 cd łą alei "AiR SR. '* 


jo 


3 i 
TERA PAARA E e NOE E 


MYDŁO 


(ze znakiem J. CWEIGENHAFT) 


S$ sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi 
Bo rozporządzeniami urzęd. 


z zawartością 67 proc. 
tłuszczu 


Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo. 
J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Ne 7a. È 
UWAGA: Wobec podszywania się pod moją firmę, 


p big żądajcie mydła tylko ze znakiem J. CWEIGENHAFTA. 

i AARET CESME MOED M MR MAAE EN 
A Zi 

A Polska Spółka. Handlowo - Przemysłowa 


„Giewont” 


4 GDAŃSK, Heilige Geistgasse 135 (dom własny) 
poleca franco Warszawa: 


FASOLĘ RYŻ MĄKĘ SMALEC SŁONINĘ  ŁÓJ 


Wpłata w polskich markach. 
Ładunki wagonowe. Dostawa natychmiastowa. 


Reprezentant na Rzeczpospolitą Polskę 


dowy Jan Pawłowski i S-ka 


| HANDLOWY 
E WARSZAWA, Wspólna 31. Tel. 295-15 i 250-76. 


M Adres telegraficzny „J AP S“. (= 
CEEA L SANTEE EE 

19 zwy 

Poszukuje się od dnia 1 maja r. b. AGR 


nia składającego się z 2— 4 pokojów, kuchni, i t.p. 


Zgłoszenia prosimy adresować do Głównego 
biura Towarzystwa Kopalń. i (Zakładów Hutniczych 


w Sosnowcu, ulica 3 maja. 


Kupno okazyjne! 


Sprzedaż mało używanej prawie nowej gazowni, 
katu niemieckiego (Pentairgasverte) w Poznańskiem, 
sta liczącego do 3000 mieszkańców. Cena do 4.000.000 mk. 


fabry- 
z mia- 


Adres telegr.: 


e BIURO o 
Handiowo-iechniczne 


„ENMERGJA” 


sp. Zz ogr. odp. 


Jeneralne zastępstwo na Polskę i kitwę 


Tow. Akc. 


Rustrjacko-Hmer. Fabryk Gumowych i Rzbestowych 


„SEMPERIT 


Warszawa, «Leszno 13, tel. 240-07. 


ENERGJA WARSZAWA, 


stale posiada na składzie wyroby wyżej 
wymienionych fabryk. 


DŘ SprZEdAŻ Hurtowa. 


SKŁAD TOWARÓW BŁAWATNYCH 
PIJANOWSKI i MARASZEK— Warszawa, Szpitalna 5. 


WEŁNY na suknie i kostjumy, SZEWIOTY, KORCI- 
KI, BARCHANY, FLANELETY, CAJGI, 
LAMY, SURÓWKI, BATYSTY i SATYNY, PŁÓTNA 

— i PŁÓCIENKA. — CHUSTKI i CHUSTECZKI. — 


CENY NAJNIŻSZE. ====== HURT i DETAL. 


FASOLĘ WĘGIERSKĄ | 


MADAPO.- 


$ Rysunki w miejscu. Oferty do redakcji „Iskry* pod „Ga- 

3 zownia*. HH 

8 RAWESA : | 

E białą, perłową tegoroczną dostarcza 
wagonowo loco Kraków 


„KOMPAS” 


Polskie Biuro międżynarodowego 
handlu Kraków Smoleńska 16. 


Najwygodniej! | SJ Oy wt 


BES przy cukierni Warszawskiej 
E w Kiosku ”7 55 majat 
| z Tamże przyjmuje się prenumeratę do wszystk ch 
dl pism świata po cenach redakcyjnych. 


Duży wybór najnowszych żurnali mód. 


DENTYSTA 
po doprowadzeniu ich do najlepszego porządku czynne j ` 
są codziennie od godz. 9 rano do 10 wieczór. w zalenszieiq 
Prosimy o łaskawe korzystanie z tego jedynego "SOSNOWIEC 


M o drzejowska 3. 


Godz. przyj. od 10—12 przed poł. 
3— 6 po poł. 


zakładu kąpielowego 


w Sosnowcu, ul.'Kołłątaja Ne 8. 


ee RIGREGA 
Antoni kapiński 
długoletni praktyke w dzie- 
dzinie prawno sądowej 
Obrona w Sądach, 
Porady — Prośby. 


Przyjmuje codziennie, prócz nie- 
dziel i świąt, od godziny 3-ej do 
6-ej wieczór 


przy ul. Warszawskiej Ne 20. 


me 
Biura Dzienników 


Tylko za pośrednictwem **ogioszeń 
Józefa Hlawskiegó 


w Sosnowcu, ulica 3-go Maja 4. 
można najwcześniej i regularnie otrzymywać 
wszystk: e gazety i czasop sma pe cenach redakcyjnych. 
Zawsze na składzie duży wybór żurnali mód najnowszych. 


r 23 sa n 
Łaźnia i wanny I 
E 
| USŁUGA SZYBKA i SOLIDNA 
Generalne zastepstwo: „llustr. Kurjera Cogziennego“—Ilustr. tyg. „Sportowiec* 


na Sosnowiec i okolice na całą Polskę. 
Komi 


Drobne ogłoszenia: | 


H armonja chromatyczno- Stolicz* 

a ea (Triolino), również gra- 
mofon do sprzedania okazyjnie. 
Sosnowiec Pogoń ul. Orla Ne 1 
S. Fronczek 


do natychmiastowego objęcia posady, poszu- 
kuje „Akc. Tow. Fabryki Olejów“ I. D. Po- 
toka Synowie w Małobądzu pod Będzinem. 
[E orz E Z JLEASE + WORRY 


Rytunowanego buchaltera |! 


Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski. 


Druk. 


!! CHARAKTER!!! 

jego dodatnie i ujemne strony, 
przeznaczenie, skłonności i zdol- 
ności, co czynić, jak postępówać, 
żeby osiągnąć powodzenie? Przy- 
ślijcie charakter pisma swój lub 
zainteresowanej osoby, zakomu- 
nikujcie rok i miesiąc urodzenia, 
z ilu osób składa się najbliższa 
rodzina: na tych danych otrzyma- 
cie od uczonego psychografolo- 
ga Szyllera Szkolnika (au- 
tora prac naukowych) listem po- 
leconym naukówą analizę cha- 
rakteru, określenie ważniejszych 
zdarzeń życiowych. Odpowiedzi 
na szczerze zadane pytania. Cen- 
ne wskazówki i rady. Praca na- 
ukowa p. Szyllera : Szkol- 
nika zaszczycona mnóstwem 
odezw i podziękowań w poczy- 
tnych pismach krajowych i za- 
granicznych. Analizę todo się 
po otrzymaniu 100 mk. 

WARSZAWA, Psychogrąfolog 
Szy ller- „Szkolnik, ul. Pię- 
kna 25. Wątpiącym wskazówki i 
dowody wysyła się bezpłatnie. 
AERODECK PZLA ZAZIE REE RD 
aginął paszport zagraniczny 

wydany przez generalny kon- 
sulat w Opolu, na imię Dawida 
Ginsberga zamieszkałego daw- 
niej w Katowicach, obecnie w 
Sosnowcu. Łaskawy znalazca ra- 
czy zwrócić do administracji za 
nagrodą 500 mk. 
/gubiono paszport na imię Tatr 

by Poch 


Edmund Mirex i S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr. 4. 


E A 


Zamienię 2 pokoje z kuchnią 

w dobrym punkcie w Będzi- 
nie na 3 pokojez kuchnią. Dam 
odstępne. Wiadomość  „Iskra* 
Będzin. 
jjantorzystka - ekspedjentka po- 

trzebna do magazynu maszyn 
Singera w Bedzinie 

owóz : karetę na kołach gu- 

mowych sprzedam, Starososno- 
wiecka 26. 
Maszyny do wyrobu wód ga: 

zowych, części zapasowe, jak 
rury, mutry, manometry, butle 
stalowe do kwasu węglanego, 
syfony, skrzynki kratówki, plat- 
forma i t p. po zl kwidowanej 
fabryce wód mineralnych do 
sprzedania. Wiadomość: Będzin, 
Wacław Kwiecień, apteka 

o sprzedania fortepian, czarny, . 

krótki, krzyżowy, Wiedeńskiej 
fabryki Bósendortera w ' bardzo 
dobrym stanie. Wiadomość bliż- 
sza w Biurze Ogłoszeń J. Hlaw- 
skiego 

tu Świe KŚ ok. (cór- 
ki Macieja z Ostrowsk ch) mo~ 
dzonej w 1888 r. w Gminie Dą- 
browa, proszę dać wiadomość 
do Biura Dzienników i Ogłoszeń. 
J. Hlawskiego ul. 3-go maja 4 
w Sosnowcu pod „L. N.* 


Skradziono dokumenty wojsko- 
we wydane w Będzinie na 
nazwisko Jakóba Zajdy 


Zgubiono dokumenty" wojskowe 
wydane w Dąbrowie na uaz- 
wisko Stafana Kubiczka 
aginął patent sklepowy arji 
Kojussowei. Łaskawy znalaz- 
ca zechce zwrócić za wynagro=- 
dzeniem ul. Warszawska Ne 16 
/aginęła kartą powołania na 
imię Ludwika Kubusika 


7aginął portiel zawierający 3 


tys. mk., kartę zwolnienia 
wydaną przez 4 komp. sanitar- 
ną w Łodzi na imię Dreksy 


Dyzmy 


Zaginęła kontrolka Ne 5488 na 
imię Chaima Grauera 
Zginęła karta powołania n 
imię Walentego Bartosia 
Zaginęła kontrolka żywnościowa 
wydana przez magistrat So- 
snowca Ne 8912 Stanisławy Kra- 
marczyk 
/aginęła książka żywnościowa,. 
"wydana przez kop. Mortimer 
na imię Józefa Gęborskiego. 
Zwrócić „Iskra“ Dąbrowa. 
Sprzedam maszynę do szycia 
„Singera“ Sienkiewicza 13" 
u gospodarza domu 
'fagivęła książka chlebowa wy- 
dana przez Towarzystwo „Hf. / 
Renard* na imię T. Dudwałła. 


